GAZETA KRAKOWSKA. 


Z BRRAKOWA DNIA 16. GRUDNIA 1512 Roku WE SRODA, 


2 Paryza d: 26 Lifopoda, 

Monitor ogłosił doniesienia urzędowe 
od wnyska Francuzkiega w północney 
Hiszpanii, ( z których wypisuiemy co ieit 
ważnieyszego , ponieważ osnowa; ich iuż 
wiadoma. ) 

Wypis z lilu Sjenerała naczelnega Hra- 
biega. Caffareils do JE. Alinifira wey- 
ny Ścia leltre. £Z Burgos d. 23 Paź 
dziernika, 

P”... Wczoray o0 godzinie iitey dowie» 
dzieliśmy się oodfiapieniu Anglikow z pod 
Burgos, gdzie 2 sześcio funiowe działa ji 
zagwozdzoną haubicę zof.wili.  Przyby: 
łem do Burgos wczobray. Pokazuie się, iż 
nadeyście odsieczy zamkowi Burgos i wia- 
domość o pobiciu Jenerała Hilla nad Ta- 
gem były uieprzyiacielowi do cofania się 
powodem. Wyrazić niepotrafię iak wiel- 
ką uczułem radość uyrzawszy osadę‘ zam- 
ku Burgos i dowodzącego w nim walecz- 
nego. Jeuerała Dubreton. Zwiedziłem wa- 
rownie zamku, a każdy krok dowiodł co 
moze dvkazać żołnierz dobrze kierowany. 
Co tylko było potrzebne da obrony , wszy: 
fiko było przewidziane: i użyte, bo rozkar 
zy były dawane rbzttopnie i dla tego kaž» 
dy im był posłuszny. Jenerał Dubreton i 
psada godni są nagrody, o którą dla nich 
upraszam. Dziś rano spodziewam się nae 
deyścia dwoch dywizyy; piechoty i arty- 


leryi, poczem będę wspierał woysko nasze 
Portugalskie aż poki się nie dowiem iś 
bezemnie się obeydzie. ł 

(Po! ) Coferelli. 

Wypis z drugiego lifiu tegoż Sjenerała pod 
tymże dniem piianege. 
Wiadomo JW.Panu, iż 

zamku Burgos są z ziemi, 


watownie 
wytrzymał 
przecież g35dniowe oblężenie; ale gdyby 
był atakowany sposobami, iakie zwy» 
czayne przepisy wskazuią, byłby się mu- 
siał poddać.  Nieprzyiaciele zrobili wy: 
drążonemi kulami wyłom, i zapomocą 4ga 
go otworu, który pękaiące kule zrobiły, 
mogli pięc szłturmow przedsięwziąść, Mu 
szę tu prawde powiedzieć, iż obrona tak 
była uporczywa, iż część palissąd oszaze 
cowanego obozu kule aż na półtory: Ropy: 
z ziemi powyrywały. 

(Jenerałowi Caffarelli i Szefowi bata» 
liionu Pinot, dyrektorowi inżynieryi w 
Burgos, postano rozkazy., „aby zamek, 0- 
szańcowany oboz i warownie na gorze S, 
Michąła naprawiono: ) 

Wypis z trzeciego lifiu iegoć jenerała 
z Cigalea przy Waladolidzie d. 30 Paź: 
dzierntko, 

Miaiem honor donieść JW. Panu g 
odlłąpieniu od oblężenia Burgos i cofnie- 
nia się woyska Angielskiego.  Woysko 
Portugalskie udało się w pogoń za nie' 
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przyiacielem, a ia wzpierałem to porusze 
nie. Jazda (ianęła dnia poprzedzaiącego 
w linii. D. 23 natrafiła ta jazda, wraz z 
dwiema innemi pułkami woyska półno- 
cnego, lekką jazdą i dragoniią woyska 
Poriugalskiego przy Villadrigo na tylną 
firaż Angielska. Uderzyła na nią żandar- 
merya, l5ty pułk frzelcow i Bergscy u: 
łani. Nigdy ieszcze nie było świetniey: 
szego .i odwaźnieyszego uderzenia; spot- 
kanie to było fraszne i kosztowało nie- 
przyiaciela 300 ludzi. Nieszcześciem, któ- 
rego poiąć nie można, dywizya dragonii, 
która po prawey ltronie uderzaiącego kor- 
pusu w linii ała i wspierać go miała, u- 
dała się kłosem daley w prawą i zniknę- 
ła. Gdyby korpus ten był wsparty , Ab- 
gielska jazda byłaby wycięta, adwa An- 
gielskie bataliiony, które w Villadrigo 
zrobiły czworogran, poymane; zapew- 
niaią, iż wtym czworogranie znaydował 
się Lord Wellington. Chociaż pomocy 
pozbawiona, walczyła iednak nasza jaz- 
da znaywiększą pomyślnościa, przełama- 
ła obie liniie, zabierała jeńcow, i gdy 
połączywszy się zabierała się do powtor- 
nego uderzenia, uniknął go  nieprzyiaciel 
cofaiąc się z naywiększym pospiechem. 
Miała przeciw sobie naylepsza jazdę An- 
gielską, JW. Pan będziesz mógł sądzić o 
zaciętości walki, gdy się dowiesz, że wa- 
leczny Pułkownik Beteille i 6 officerow 
od legii żandarmow są ranionemi; że w 
15tym pułku frzelcow pułkownik i wszy- 
scy officerowie, dwoch tylko wyiąwszy, 
odebrali cięcia pałaszowe, i że w szwa- 
dronie Bergskich ułanow wiele officerow 
ieft ranionych. — D. 25 P. Toll, szef szwa- 
dronu Bergskich ułanew natrafił pod Pa- 
lencyą na olłatni konwoy Angielski, po- 
yazi? go, zabrał 460 jeńcow i wiele tabo- 
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s nieprzyiagiel cofnął się do Tar 
quemada , zaiął faaowisko za Carrion i 
Pisuerga i wszytkie mofty popsuł. Stam- 
tąd cofnął się za Cabezon do mocnego fia- 
nowiska , zepsuł moft pod Waladolida, po. 
łączył swe siły w Cabezon i odesłał swoy 
tabor do Puente de Duero i Tudeli. Prze- 
wozy na Pisuerga zoliały zgłębione; woda 
była piechocie aż pod pachy; Udano się 
zatem do Simancas i Tordesiilas, co znie- 
woliło Lorda Wellington do opuszczenia 
Cabezonu, gdzie moft wczoray rano kazał 
prochem na powietrze wysadzić, Ja idę 
do Waladolidy, gdzie moł naprawiaia; 
moft w Cabezon potrzebowałby wiele cza- 
su, ponieważ łuk iego do 55 itóp wynosi, 
a do tego brakuie tam materyałow i ro- 
botnikow. Woysko Portugalskie dziś ru- 
sza, dla fłanienia nad Duero. Dotąd mu- 
siałem iśdź za nim. Za dwa lub trzy dni 
wrocćę na mieysce woyska północnego. 

(Czwarty lift zawiera doniesienie o 
trzykrotney potyczce Jenerała Abbe z ku- 
pa rokoszanow Miny w Nawarze, w któ- 
rych był zwycięzcą. Dołączony ief tak- 
że do niego dziennik oblężenia Burgos ił 
opis marszu do Walodolidy.) 

Wypis z piątege fla tegoż SJanerała 

Z Burgos d. 8 Liflopoda. 

Po odlłapieniu z pod Burgos cofał się 
nieprzyiaciel droga do Waladolidy. D, 
23 Października zaszła pod Villadtige po- 
tyczka między jazdą woyska północnego, 
złączoną z jazdą woyska Portugalskiego , 
i całą jazdą Angielską, w którey ta zus 
pełnie pobitą zofłała. Od tego czasu co- 
fał się nieprzyiacieł ciągle, słabo tylko 
broniąc mofu pod Torquemada. Przy mo: 
Scie pod Villamuriel przyszło potem na 
drugiey fironie rzeki, którą woyska nasze 
przebrnęły , do potyczki, w którey n:e- 


ru. 


i ko 


X 


przyiaciel goo tudzi utracił- Jedna dy» 
wizya poszła do Palencyi; moi tamtey- 
szy, który nieprzyiaciel chciał zburzyć, 
zolłał przez nas uratowany. Oddział lek- 
kiey jazdy ug. woyska północnego „ pod 
Szefem szwadronu Toll, przebiegł po tym 
moście , uderzył na ofłatnią część znacz- 
nego konwoiu, zabrał 400 jencow, 100,000 
racyy sucharow i bardzo wiele taboru. 
Nazaiutrz ufapił nieprzyiaciel z Duennas 
i zaiął fianowisko między Cabezon i Wa- 
ladolidą, gdzie mo prochem wysadził. 
Ponieważ zaiął tylko to fianowisko dla 
zabezpieczenia sobic odwrotu, zburzył Za- 
tem moft tamteyszy 1 pod Simancas, i co- 
fnat się za Puento Duero, gdzie także 
moli zburzył. Popsuł niemniey mołty w 
Tordesillas, Tudeli i Toro, a podobno i 
w Zamora. Wszylłkie te zdarzenia za- 
szły od 23 do 29 Października. Wszyft- 
kie mofty'są znowu naprawione. Woysko 
Portugalskie fanęło uad Duero; prawe 
icgo skrzydło w Toro, a lewe ku Tudeli. 
Cztery dywizye Angielskiego woyska fa- 
nçiy na przeciwko Tordesillas. W cofa- 
Biu utracił nieprzyiaciel naymniey 7000 
ludzi w zabitych , ranionych, jehcach lub 
w zbiegłych. Zamek Burgos kosztował go 
podług własnego iego wyznania 3000 lu- 
dzi. W bitwie pod Salamanką utracił, 
iak się sam przyznaie, 6000, a w posiłku 
doftał tylko 1600. Zatem woysko iezo 
znacznie się zinnieyszyło, Większa część 
iego ranionych umarła w długiey podro- 
ży z Burgos do Sałamanki. Takie było 
JWPanie położenie woyska Portugalskie- 
go na d. 3 b, m. Zołnierze są zdrowi i 
dobrym ożywieni duchem. Mam 
bydź, c. 
Hapis z lilu Sjenerała Thiboulż do 
Minifira woyay. Z Wiuoria d. 5 


konar 
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Liflopada. 

D. 29 Października pod czas niebg- 
tności Jenerała Rouget uderzyło na Du- 
rango 1806 rokoszanow; Pułkownik Bord 
dowodzący tam 900 ludzmi odparł dzielnie 
nieprzyiaciela. D. 30 ponowił Mendiza- 
bal w 500 ludzi attak i opasał to miey- 
Tymczasem nadciągnął Jenerał Rou- 
get, pobił wszyftko co tylko napotkał; 
Pułkownik Bord pomiarkowawszy z firze- 
lania, że Jenerał Rouget nadciągnął, zro- 
bił prawie z całą swoią osadą wycieczkę, 
rzucił się na nieprzyiaciela, wprawił gą 
w nieład, zabił mu 200, ranił 300, za- 
brał w niewolą 33 ludzi, pomiędzy które- 
mi ı officer i 2 kadetow. Potyczka ta 
czyni chwałę Jenerałowi Rouget i iego 
woyskom i nie kosztowała nas iak tylko 
10 ludzi ranionych, pomiędzy któremi ie. 
den olficer. . 


sce. 


— Dnia 28. — 
Monitor ogłosił 
Dwudtiefiy osmy  Biulletyn Wielkiego 
Woyska. 
W Smoleńsku d. 11. Liflopada 181a 
Głowna kwatera Cesarska była d. 1 
Lifitopada w Wiazmie, d. ọ w Smoleńsku, 
Pogoda była piękna „do ógo, d. 7 zaczęła 
się zima. Upadło wiele bardzo śniegu, 
drógi oślizły i flały się przykremi dla ko 
ni pociągowych; padło ich wiele z zi: 
mna i zmordowania ; szkodzi im fanie w 
otwariem polu. — Od potyczki pod Ma- 
łym Jarosławkiem , nie widziała przednia 
firaż nieprzyiaciela, wyjąwszy kozakow, 
którzy na wzor Arabow uwiiaią się po 
bokach woyska i czynią marsz woyska 
niespokoynym. — D. 2 o godzinie 2giey 
po południu 12,000 Moskiewskiey piecho* 
ty, za pomecą chmury kozakow, 0 godzi- 
pę drogi od Wiazmy, przecięło drogę mię- 
2 


U 
dzy Xciem Eckmïľh] (Marsz. Davoufy i Wi- 


cekrólem Włoskim. Oba wodzowie po- 
Rapić kazali swoim korpusom przeciw tey 
kolumnie, spęd.ili ią z gościńca, wpare 
li ią do lasku, zabrali iey iednego jene- 
rała majora i wiele jeńcow, wraz z 6 
działami. Od tego czasu nie widziano 
żadney więcey Moskiewskiey piechoty, 
tylko samych kozakow. Od nafiałey d. 6 
elirey pory roku utraciliśmy przeszło 3000 
pociągowych koni i około 100 wozow 
amunicyynych potłukliśmy. —— Jenerał 
Wittgenltein zmocniony Finlandzką dywi- 
zyą i wielu milicyami, uderzył d. 18 Paź- 
dziernika na Marszałka Gouvion St. Cyr, 
lecz zolta? od tego Marszałka i Jenerała 
Wrede odparty, utracił wiele zabitych i 
3000 w jeńcach. D. 20 dowiedział się 
Marszałek Gouvion St Cyr, iż Marsza- 
łek Xże Belluny (Wiktor) ciągnie mu z 
gtym korpusem na pomoc. Cofnął się za 
Dźwinę, poszedł przeciw niemu, ażeby 
złączywszy się z nim, uderzyć na Jenera- 
ła Wittgenfieina i przepędzić go za Dźwi- 
nę. Marszałek St. Cyr daie woyskom 
awoim naywiększe pochwały, Dywizya 
Szwaycarska celuie zimną |krwią i wale- 
cznością. Pułkownik Gueheneuc od z6go 
pułku lekkiey piechoty ief raniony. Mar- 
szałka St. Cyr draśnęła kula karabinowa 
w nogę. Marszałek Xże Reggio (Oudinot) 
złuzował go w dowodztwie. — Nayiaśniey- 
szy Cesarz nie cieszył się nigdy lepszem 
zdrowiem. 


Do tego biulletynu dołączone są na- 

fepuiace dwa rapperty: 

3) Marszałka Gouvion St. Cyr do Xcta 
Neufszażelskiego i M ayramskiego , 
Jenerała Majora pod dniem 20g0 
Październiia, i 

D. 17 Pażdziernika doniosłem W. X. 
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Mci, iż ; Jenerał Wittgenftejn uderzy zapes 
wne całą siłą swoią pa 2gi korpus. Ode 

brał on z Peterzburga .7,000 ludzi w po- 
siłku, pomiędzy któremi 7 do 8000 mili- 
cyi. Nadciągnęła do niego procz tego 
2iwsza dywizya z Fislańdyi" Przecho- 
dząc około Rygi, biła sę ona z Prusaka- 
mi, ad. 16 odparłszy firaż, którą pod. 
Dzisną pofiawiłem , złączyła się z korpu= 
sem W ittgentteina. D. 18 o ótey z rana 
przechodził Witigenftein okało Połocka z 
4 kolumnami, obszedł mnie na około, chcąc 
w nadziei większey liczby swoiego woy» 
ska uderzyć z tyłu na moie tłanowisko 
nad rzeką Połotą. Naypierwszy iego at- 
tak wymierzony był przeciw batteryi, 
którą na brzegu kazałem usypać, ponie* 
waż Połock nie ma zewnętrznych waro: 
wni. Batterya ta zofała trzy razy wzięta 
i znowu odebrana. Osadzona ena była 
osmą dywizyą pod Jenerałem Maison, 

któremu obrona iey nieskończoną chwałę 
przynosi. Drugi attak wymierzony był 
przeciw Gtey dywizyi Jenerała Legrand.. 
Trzy aż do 4 razow uderzał nieprzyiaciek 
nadaremnie na batteryą , i aż do pą potu- , 
dnia nie mogł awoiego celu dopiąć. Gdy 
około jtey nowe woyska od Seibet i Ry- 
gi nadciągały i trzecia kolumna od Newe- 
welu pofiępowała, chciałem się ich decze- 
kać, ale Szwaycarowie rzucili się na na- 
cieraiacego mieprzyiaciela i sprawili pø- 
między nim wielką rzeź, Noc położyła 
koniec walce. Ogołęciłem się prawie z. 
wszyfikiey jazdy, posławszy ią na lewy 
brzeg Dźwiny, dła zabezpieczenia sobie 
tyłu. Jenerał Corbineau, którego jazdą 
złe ma konie, przybył tylko do Uszaącu 
i me wiele nieprzyiacielskiey jazdy na- 
potkał, Wspierała go piechota Bawar- 
ska; byłem spokoyny i oczekiwałem dnia 
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tago. Tego dnia 6 rotey doniosłmi, iż mą Legrand.) Oczekuję (kończy swoy rap" 


przed sobą 5000 Moskiewskiey piechoty i 
aż szwadronow jazdy. Odciągnąłem od każ- 
dey dywizyi ieden pułk, posłałem ie pod 
Jenerałem Amey za jDźwinę, dodamszy 
im 7my pułk kirysserow , i tak wszyfiko 
urządziłem, iż cały korpus mogł przed 
wieczorem przeyśdź za Dzwinę. Nieszczę- 
Kciem nieoltrożni żołnierze zapalili szałase 
Jenerała Legrand gdy działa odprowadza- 
Do z wewnętrznych szańcow. Tu pofirzegł 
nieprzyiaciel nasz zamysł i firzelał z 
wszyfikich batteryy do miafta, w celu za” 
palenia go, przeszkodzenia odeyściu na 
szey artyleryi i 
Strzelanie to i bombardowanie wsparte 
zofłało powszechnym attakiem. Widziano 
się iak wśrod białego dnia, tak mocno pą- 
lifo się miao. Attak nieprzyiacielski u- 
fiał dopiero, gdy oflatni człowiek prze- 
szedł za Dźwinę. Wśrod wrzawy pożaru 
sprawiły się woyska nadzwyczay odwa 
Znie, cofnienie nafąpiło w naywiększym 
porządku.  Artylerya i woyska były 
iuż na lewym brzegu, a mie było ieszcze 
w pół do drugiey ; z północy. Dałem Je- 
nerałowi Merle korpus woyska z rożnych 
dywizyy ściagniony I 6 do 7000 Bawar- 
czykow , dla odparcia Jenerała Stengel za 
Uszac. Jenerał ten zapędzony zolłał aż 
za Banonią, utracił do :500 jeńców, po- 
między któremi 14 officerow i okrętowy 
kapitan Angielski, który przed 3 tygo- 
dniami przyiął służbę u Moskalow. (Tu 
naftępuią pochważty i wyliczenie raty. 
Pod Jererałem Legrand zabity koń zofłał. 
Marszałek St..Cyr poftrzelony zoftał w le- 
wą nogę, co nie dozwoli mu 1o de 12 dni 
chodzić i ieżdzić. PozoHaie o dzien dro- 
gi od weyska, dla kierowania ogółem i 
dał tym czasowo dowodztwo Jenerałowi 


zapalenia prochownic.. 


port) za kilka dni Marszałka Ondinot .1 
ggo korpusu. 
.(Pod.) Gouvion St. Cyr. 
2) Rapport Jenerała porucznika W'rę- 
de z Cynowoskła pud Bubunicaraś d 
23 Liflopada. 

» Po olłatnigy na dniu 18 Sierpnia 
pod Połockiem potyczce, w kiórey Jenerał 
Moskiewski Hrabia W ittgenflein, przez 
korpusy woyska 2gii Óty będący pod dø- 
wodztwem Marszałka Hrabiego „st. Cye 
pobitym , i do cofnienia się nad Dryssę 
był przymuszonym, nie zaszło nic zna: 
czącego w tey okolicy nad brzegami 
Dźwiny, tylko to, że dnia 22 b. m. przed: 
siewzięto wielkie rozpoznawąnia ku Bitos 
rowi. Oba woyska uważaiąc się okopy: 
wały się, i flarały się wzmocnić ile mo- 
zności, Moskiewski Jenerał porucznik 
Stengel ciągnał śpiesznie do Jenerała Witt- 
genfłeina; korpus iego będący pod Jenera- 
łami-Majorami Rochmanowem i Voigtem, 
składał się z ótey i gıwszey dywizyi, rą- 
zem z 12,000 ludzi, tudzież z pnikow ,ja: 
zdy i kozakow Uralskich, maiących 1950 
koni i 52 dział, z których 6 byłe cięży 
kich. Połączenie się to przyszła w ifto- 
cie do skutku pierwszych dni Październi« 
ka, a uczucie przemągaiącey siły przy 
wiodło Moskalow do tego, iż korpus -ggi 
i 6ty Hoiące około Połocka, ze wszech 
Rron opąsać pollanopili. D. 14 Paźdz. ue > 
derzył Jenerał Wnitgenltein ną prawe 
skrzydło 2go korpusu pod Sirotynem, ń 
posunął gię aż do Barowy, gdy tym czą- 
sem Jęn. Stengel przeprawił się pod Dry. 
ją z korpusequ 4woim za Dźwinę, i be. 
rzył d, 15 w wieczor z przednią Řratą pa 
oddział Bau arski, fiosacy,pod rozkazakoi: 
Jecerała Barona Sirópi w Dziśnie, i pe 
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okołó tegoż mialta. [Jenerał ten czynił Mta, wymierzony na Ściśnione nieprzyia- 


iednakże tak skuteczne obroty , iż za po- 
mocą połowy batteryi Gottharda, choć 
na niego z boku i z tyłu uderzono, nie. 
'przyiacielską przednią firaż z niewielką 
firatą do ufiepu przymusił, A że Jener. 
Baronowi Strohl załeconem było, azeby 
w przypadku zagrażaiącey mu bardzo 
przemożney siły , cofnął się do Banonii, 
i na obronie Uszaczy poprzeliał, przeto 
uskutecznił to dnia z 15 na i6ty w nocy. 
D. 16 przybył także do Banonii Ces. Fran- 
Cuzki Jenerał Baron Corbineau z lekką 
jazdą, i iako Rarszy Jenerał ubiął dowodz- 
two. Tegoż dnia odparł nieprzyiaciel z 
wielką przemocą czaty korpusu 2g0, aż 
do okopow założonych między Kemczele. 
wą i Połockiem. — Ze zaś Jenerał jazdy 
Hr. Wrede wziął na siebie dniem przody 
obronę szańcu przedmoltowego, założone- 
go o milę powyżey Połocka przy zamku 
Strudnia, przeto korpus Bawarski będący 
w Połocku, mogł tylko reduty Nr. i. i Il, 
na których batterye Hofiletiena i W agne- 
ra, tudziez batterye Roisa i Weisshaupta 
tyfko w połowie umieszczone były, dy- 
wizyą pierwszą i drugą osadzić. Nieprzy 
faciel ponowił nazaiutrz attak z żywością 
ma wszyftkich punktach, lecz za każdym 
razem z wielką ftratą zolłał odparty. O- 
koło godziny 4tey wieczorem przypuściło 
kilka kolumn szturm do mialta i do redut 
Nr. I i II. Gdy iedna z nich w lewo od 
batteryi ruszyła, i do naysłabszey części 
amiafta cisnęła się, Jenerał jazdy Hrabia 
Wrede znayduiący się w reducie Nr. IL, 
rozkazał wyprowadzić z reduty działa 
i zatoczyć ie na iednę spadziftość tak ko. 
rzyfinie, iż podczas, gdy artylerya Nr. I. 
batterye nieprzyiacielskie , wspieraiące 
szturmuiące massy , do milczenia przy R, 


cielskie kolumny ogien masz kartaczowy 
okrywał poboiowisko trupami i ranione- 
mi. Waórod trwaiącego z obu ron az do 
godziny 6tey wieczorney tęgiego ognia, ue 
fiapił nakoniec nieprzyiaciel, po nadarem- 
nym rozwinięciu tak bardzo przemagatą- 
cey siły, i eofnął się w mieporządku i z 
Tego dnia był Marszałek 
Hrabia St. Cyr lekko ranionym. — D. 19 
z rana sprowadził nieprzyiaciel więcey ie 
sźcze dział, i nękał przez cały dzień osa- 
dę Połocka, uderzywszy iuż pod Banonia 
na Jen. Barona €orbineau, a wieczorem 
na szaniec przedmolitowy peod Strudnią. 
Zoltał on tamze przez Jenerała Majora de 


wielką ratą. 


Lamotte dzielnie ocpartrm; lecz pod Ba. 
nomiią udało mu się, pomimo nayżywszego 
odporu, przeprawić z przemagaiącą siłą 
przez Uszaczę; iakoż w samey rzeczy około 
godziny 4tey przyszeył do wychodu wąwa- 
zow znayduiących się za przedmieściem. 
Wtedy była bliska chwila, w którey on 
miafio Potock z tyłu mogł opasać. — Mar- 
szałek Hrab. St. Cyr posłał natychmiań z 
2go korpusu oddziały Ża Dźwinę, i zlecił 
Jenerałowi jazdy Hrab. Wrede dowodztwo 
nad woyskiem, uszykowanem na lewym 
brzegu tey rzeki. Jenerał ten pośpieszyt 
na mieysce nowege przeznaczenia swole- 
go , i rozkazał iednemu batalionowi 
19g0 Francuzkiego pieszego pułku liniio- 
wego uderzyć z bagnetem na poflerunki 
nieprzyiacielskie, fioiące na samym koń- 
cu lasu; bataliion ten dopełnił tego roze, 
kazu z męztwem i dobrym skutkiem, fia- 
nąwszy nad bagniskiem w lesie, gdy nie- 
przyiaciel na pół godziny drogi w wąwoz 
zoliałi wpędzony. A'gdy bezpieczenfiwa 
całości bardzo wiele na tem zalezaio, aze- 
by nieprzyjaciela za Uszaczę. odeprzeć, 
przeto pofianowił Marszałek Hi. St, Cyr, 
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aby, a na niego Jen. Hrabia Wrede dnia 
baliępuiacego uderzył. Dla dopięcia .tego 
zamiaru dano mu puiki oty, 37my i :24ty 
Francuzkiey liniiowey piechoty , zgi pułk 
Szwaycarski, oddział 1igo Francuzkiego 
lekkiego pułku pieszego, I ymy pułk Fran- 
sużki kiryssyerow pod Jeneratem brygady 
Baroerem L'Heretier, przeznaczono oraz 
do tegolek a brygadę jazdy jen:Barona Cor- 
bi- eau, to ief zmy i 2oty pułk Ńrzelcow 
i śmy pułk ułanow , iako tez brygadę Je- 
nerara Majora Stróll, kióra z powodu wie- 
łu potyczek bardzo była osłabiona, a z 
Bawarskiego 5go i igo pułku liniiowego i 
5ciu bataliionow lekkiey piechoty składa- 
ła sie; nakoniec należały dp tego lekkie 
baterye Gottharda i Gravenreutha, oraz 
zetofuntowa baterya Weisshaupia, wraz z 
połową lekkiey Hrancuzkiey bateryi. 

Gdy wypadek zamierzonego aitaku, w 
mniey iv ęcey.szczęśliwych skutkach prze- 
widzianym bydź nie mógł, Marszałek Hr. 
St. Cyr. pofłanowił opuścia w nocy okopy 
Połocka, miafio, i-w ególności cały pra- 
wy brzeg Dźwiny; ce też znaywiększym 
porządkiem przez uprowadzenie dział i ta- 
boru  uskuieczniono, gdy tymczasem 
wszyfikie attaki nieprzyiaciela pod czas u: 
fiepu z miafia, odparte zoflaty. Jenerał 
Hr. Wrede podzielił przeznaczony do atia- 
ku korpus na trzy kolumny. Kolumne le- 
wego skrzydła gskładaiącą się z 124go 
Francuzkiego liniiowego pułku pieszego, 
2go pułku Szwaycarskiego, odaziału 1 
lekkiego pułku, gch szwadronow firzel- 
cow „i połowy Francvzkiey lekkiey bate- 
ryi, powierzyt Francuzkiemu Jererałowi 
Baronowi Amey. Miała ona rozkaz po- 
sunąć się naprzod przez Rudbię, przepra- 
wić się tamże przez Uszaczę, i uderzyć 
na lewym brzegu z prawego boku na nie- 
przyiaciela, gdyby tenże pod Banoniią 
okazał chęć do potyczki; kolumna prawe- 
go skrzydła pod Jen. Baronem StrGhi skła- 
dała się z słabey iego brygady, z połowy 
lekkiey bateryi Gotiharda, i gotu ludzi 
lekkiey jazdy; środkowa kolumna pod o- 
sobilem idowodztwem Jen. Hr. Wrede 
składała się z i9go i 37go Francuzkiego 
pieszego pułku liniiowego pod Francuz- 
kim Jenerałem brygady OGrundler, z lek- 
kiey brygady jazdy Jen. Corbineau, bry- 

ady kiryssyerow Jen. L'Heretier, połowy 
Tekiey bateryi Golthaica, catey baeryi 
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Gravenreutha , i bateryi 12tofuntowych 
dział Weisshaupta. Nakazano wyrażnie, 
aby przy wdzieraniu się da wąwozu za» 
niechać wszelkiego firzełania, i tylko ba- 
guetem uderzać. — Właśnie ta środknwa 
kolumna zamyślała się łączyć zaotym 
pułkiem Francuzkiey liniiowey. piechoty, 
który daiem wprzody ogodzinie 4tey z 
rana nadciągnął, gdy nieprzyiaciel sam 
attak rozpoczął. Jenerał Hi. .Wrede kazał 
natychmialt zabębnić de szturmu i opano- 
wał prędzey iak we dwoch godzinach ten 
wawcz, który 24 mili ieħ długi, przy- 
czem poymano z przedniey firaży nieprzy- 
iacielskiey 2ch Pułkownikow , Majora, 25 
officerow i około 2000 ludzi. Resztę wy- 
rugowano z wąwozu. Jen. Grundler oka- 
zał z pułkiem i9tym i szmym Françozs 
kiey hioa piechoty naywiększe męz- 
two. Kilka hufcow 7go i zogo pułku 
ltrzelcow konnych płatało nieprzyiacioł z 
chwalebną odwagą pałaszami na wycho- 
dzie z wąwozu,  Zaledwieśrny tyle uzy- 
skali mieysca, iż iednę lekką bateryą 
przywieść i ftrzelać z niey było mozna‘ 
gdy mieprzyiacieł cofnął się, i bardzo ko- 
rzyfne ua lewym. brzegu Uszaczy zaiął 
ftanowisko, za którem siły swoie rozwi- 
mat, 1 iztodziałową polławił baterya- Lecz 
gdy z wysokości w pod Banoniią, 
baterye Gotharda, Gravenreutha i Weiss- 
kaupta na żywy ogień nieprzyiacielski 
przez pół godziny bardzo skutecznie od- 
powiadały , cofnął się nieprzyiaciel daley 
2 naywiększym pośpiechem i nieporząd- 
kiem, zofiławszy kilkanaście wozow am- 
municyynych. Gdyby lewo skrzydłowa 
kolumna pod Jecerałem Barorem Amey w 
sam czas przybydź,i po przeyściu swo- 
iem za Uszaczę fłosownie do rozkazu na 
lewym boku nmieprzyiaciela działać byłą 
mogła, tedyby rozprawa ta z zupełną ie- 
go zakończyła się kyła klęską. Lecz gdy 
ta kolumna doznała w przybyciu przesz- 
kody , Jen. Hr. Wrede musiał przelać na 
tem, iż jeżdzie w brod, a części piechoty 
na belkach przeprawić się rozkazał, kió- 
re ścigały nieprzyjaciela aż do Berdelo- 
wie, i tamże fianuwiske zaięły. — Jenerał 
Major Strohl miał rozkaz pociągnąć z pra- 
wą skrzydłową kolumną wgórę aż do sa- 
mego uyścia Uszaczy w Dzwiuę i ude- 
rzać na wszyfiko, co tylkospotka nieprzy- 
iacielskiego; przyprowadził wieczorem 4 
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officerow i 430 poymanychk Żołnierzy: Je. 
nerał Hr. Wrede poftanowił byt zgroma- 
dzić 3 swcie kolumny, i nazaiutrz, toief 
dnia 23 Października, ścigać nieprzyiacie- 
la aż do Dzisny; lecz odebrał rozkaz od 
*Hr. SŁ Cyr, aby ściagnął do siebie Ba- 
warskie dywizye i zaiął d. 24 fłanowisko 
pod Rudsią, a wszyftkie Francuzkie woy- 
ska, wyiąwszy jazdę, do Małego Połoc. 
ka z tey przyczyny edesłał, iż nieprzy- 
iaciel zamyślał fawiać mol dla przey- 
ścia na lewy brzeg Dżwiny. (nia zi o 
godzinie zgiey po południu uskutecznił aje- 
przyiaciel w rzeczy samey ten przechod, 
poczem Jenerał Hr. Wrede znowu prze- 
prawił się przez Uszaczę, i pociągnał do 
Arekowki, gdzie dma 24 o świcie lanat. 
Ru wieczorowi uderzył nieprzyiaciel na 
łańcuch czat, lecz go odparła brygada 
Jen. Corbineau. Doia 23 Ranat on pod 
Babinicami, gdzie podług rozkazow, tyl. 
ko przednia fraż dnia 2ġgo pozofłała się, 
korpus woysza zaś uszykował się pod Gu- 
bliczami. Okoliczności nie dozwalały mieć 
daley wzgledu na zasłonienie zakładow, 
które się na gościń.u Plissy znaydoważły. 
— Gdy zaprzęg bateryy Weisshaupta, zło- 
zeney z dział )2tofunlowych tak wztym 
zarzydoważ się lłanie, iż ta baterya za po- 
ruszeniem korpusu Iśdź wiecev nie mogła, 
przeto posłano ią do miaa Uszaczy wraz 
wwozami tabor.wemi główney kwatery, 
tudzież z wozem kassowym, na którym 
upakowano także 22 chorągwi, które dia 
potrzebney osobney ich firazy lawały się 
ciężarem na posadzie tak poprzecinaney , 
tr czello potrzeba było roawiązywać ba- 
taliiony, dia utworzenia znich rozsypa- 
nych liniy. Wszyfikie te powczy miały, 
począwszy nd Uszaczy, wyprzedzać dal- 
ste poruszenia: korpusu: Lecz nad wszelki 
domysł nie osadzono iuż tego miafta izbu- 
zono mof tamieyszy, przez co ten tran- 
sport wpadł w ręce- nieprzyiacielowi , któ- 
ry sie był rzucił miespodzłanie na gości. 
miec Uszacki. Kapitan W eisshaupt bronił 
Sięz swoią baterya dnia 24 do godziny zgiey 
po południu, lecz nakoniec musiaź się 
poddać. — — Dnia 24 uderzył Jenerał Mo- 


gkiewski Stencel na czaty: nasze pod Ba: 
ZEE EDA RE ZZOZ | 
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binicami i odpar? ie. Pułkownik 7go 
pułku ftrzelcow konnych St. Germain bar- 
dzo się popisał, lecz zoĥał ciężko ranio- 
nym, Przednia firaż złożona zbrygady 
Jen. Corbineau i 7go Bawarskiego liniowe- 
go putku pieszego, cofnęła się zwolna na 
głowną posadę pod Gubliczaini. Uderzył 
na nię nieprzyiaciel o 5tey godzinie w wie- 
czor, lecz zolłał ogniem działowym od- 
party; iednakże nielłosowna przemagalą- 
ca siła ooegoż skłoniła dowodcę do co- 
fnienia się w nocy oitey godzinie przez 
Zwonię do Woronu; lecz gdy dowodca o- 
debrał rozkaz, aby zasłaniał gościniec 
wiodący do Wilna, przeto ruszył dnia 25 
do Powichny, i po odbyciu bardzo przy- 
krey drogi, ftanął dnia 30 Października w 
Daniłowicach. — Strata, którą Królewsko 
Bawarski ruchomy kors:us w dniach tych 
poniosł, składa się z gch officerow i istu 
żoinierzy zabityc h(tu nafiępuią nazwiska 
officerow), i z 14tu off cergw tudziez 126 
żołnierzy ranionych (naliępuią znowu na- 
zwiska officerow , z których 4 doftało s! 

w niewolą). Pułkownik putku artyleryi 
Baron Colonge, który dla odzyskania sił 
po ranie odebraney dnia 18 Sierpnia, i po 
rożnych inavch ucierpianych irudach po- 
wracał do Bawaryi, zoltał d, 15 Pazdzier- 
nika miedzy Rudnią i Wetrą przez koza- 
kow poymasym; Pułkownik sztabu jene- 
ralnego Baron Comcan, któremu dnia 18go 
Sierpnia kula nogę ftrzaskała, tudzież Ma- 
jor, batalilonu pociagowego Ilonme „| któ- 
remu d. 18 Pażdz. nogę poftrzelooaą ucięte, 
musieli wraz z innemi ranionemi, lub cho» 
remi officerami, których powieść mie by- 
ło możoa , zoftac się w Votochu. Zapa. 
kowanych na wozie kassowym 22 chorą- 
gwi, które ieżeli ich ieszcze nie dociagnio= 
no, wpadły: w ręce nieprzyiacielowi, nie 
mogą bydż brane' za zdobyie znaki zwy- 
cięztwa, gdyż ani ich broniono, ani też 
w potyczce nie zabrano. Toz samo ma 
się rozumieć o 4 rztofuntowych d<iałąch, 
i 2 ymiofuntowych haubi ach. Zolławio- 
ne wokoło Plissy zakłady broni i ammu- 
nicyi, zoftały przed nadeyściem nieprzy- 
iaciela po większey części spalone lub zoi- 
Szczone. 


| a orc beme a 
Przy zaczenaiącey się prenumeracie na Gazetę Krakowską na nowy Kwartał od 
w Stycznia 1813 roku uprasza Redaktor, aby życzący ią sobie trzymać raczyli się 


wcześnie zgłaszać, 


Cena iey zwyczayna: złp. 13 gr. 15 na kwartał, a na poczcie po 


piowiucyach złp. 15 dodawszy cokolwiek nad tę cenę Pocztmifrzom za dofiawienie cney 
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Z KRAKOWA DNIA 16. GRUDNIA 1812 Roku WE SROLĘ 


FREDERYK AUGUST 
a Bożey Łaski Król Saski Xiąże Warsza- 
wski c. Śce. 

RADA MINISTROW 

E Włudcy sobie udzitloney Dekretem 26g0 
Maia 1312 roku. 

Chcąc przynieść ulgę mieszkańcom 
Xięfiwa Warszawskiego , skutkiem wypad- 
kow i kięsk woiennych pozbawionym spa- 
sobu uiszczenia się w opłatach publicz- 
nych do Skarbu, na przedltawienie Mini 
Rra Spraw Wewnętrznych, tudzież po wy- 
stuchaniu zdania Rady Stanu uchwala co 
nafiępuie: 

Mieszkańcy którzy z przyczyn tera- 
Znieyszey woyny w roku 1812 wymikłey, 
podpadii klęskom i ponieśli Qraty w do- 
chodach, po udowodnieniu takowych , bę- 
da mieli prawo do Allewiacyi w podat- 
kach publicznych w sposobie, podług pra- 
wideł w Dekrecie J, R, Mości zdnia 17go 
Grudnia 1810 r. przepisanych. — Działo 
się w Warszawie na Sessyi d. 28go Lifo- 
pada 1812. 

(Pód.) Stan. Potocki, Prezes. 
Zgodno z oryginałem 
Minifter Spraw Wewuętr. 
Pod.) T, Mostowski. 
ARTYKUŁ URZĘDOWY. 
Z Wilna d. 10 Grudnia. 


zwane, pod dowodztwem Admiiała Czy- 
tzakowa, i woysko dewod one .rzez Je- 
nerała W ittgenteina, połączy wszy się nad 
bereziią blisko Boryssowa, zolłało pobi- 
te na dniu 28 Litlłopada przez wielkie woy- 
sko Hrancużkie, które zdobyło na nie- 
przyiacielu g do 10,000 jeńcow, 12 sztuk 
dział i 8 chorągwi lub sztandarow. 

Nayiaśnieyszy Cesarz i Król znaydo- 
wał się w nayle„szym zdrowiu. 

Ha domości od Wielkiego W oyską. 

4 Wilna d. 29 Lifiopada. 

Dnia 27go b. m. głowna kwatera Ce 
sarską była w Studzience pod Starym Bo- 
rysowem: (*) Woysko Francuzkie poy- 
dzie niebawnie na zimowe lęże. W Wil 
pie za kilka dni spodziewano się Cesarza. 

Sami Moskale w urzędowym swym 
rapporcie o rozprawach które dnia 17 Í 
18go Sierpnia zaszły w okolicach Potocka, 
przyznaią: iz Jenerałowie Sasanow, Ha- 
men, Kosakowskoy, Hrabia Siewers i 
Balk , iako (tez Pułkownicy od gwardyi 
Protassow i Harpe, iedni mniey drudzy 
więcey ranieni zoliali. 

(Z gazety - Rerlńskiey.) 
Z Drerna d. 5 Grudnia. 
(Z Gazety Łipskiey. ) 

N. Pan raczył mianować Szambelą. 

nami Panow ; Stanisława Kurdwanowskie- 


Woysko Moskiewskie, Multabskim go, Cypryana Zawiszęi Jana Hrabiego Po* 


(*) Stary Roryesow leży 9 mil oś Mińska w północne-wschodniey fironie, a Minsk o 
25 mil z południa zachodnio od Wilna. č 


tetyło. X 


Dnia 2go b. m. JW. Baron Serra Po- 
seł Francuzki przy tuteyszym dworze, da. 
wał wielki obiad, na którym znaydowaii 
się Królewsko -Sascy Miniftrowie, Urzę- 
dnicy dworu, zCiałem dyplomatycznem i 
Jenerałami. JW. Minifer Spraw Wewnę- 
trznych Hr. Semft- Pilsach wniosł zdrowie 
N. Cesarza, nit,co JW. Serra odpowiedział 
spełnieniem zdrowia Króla Jmć, wspomi- 
naiąc oprocz uroczyfłości dzień ten pamiąt- 
ką koronacyi Napoleona Wielkiego uświe- 
tniaiący , bitwę Aufterlicką — zapowiednią 
upadku Moskwy; obecność N. Cesarza nad 
brzegami Dniepru między Polską, która 
się zgruzow wznosi, a nieprzyiacielem wy- 
cieńczonym klęskami; wyraził nakoniec 
dak Monarcha iego szacuie wielce przyiażh 
N. Króla Jmć Saskiego, rownie iak dziel 
ność woysk Saskich walczących z chlubą 
pod iego okiem. 

Taż Gazeta Lipska donosi pod artyku- 
łem z Wilna d. 25go b. m. datowanym: że 
Jenetał jRegnier ściga ciagle zkorzyścią 
korpus Jenerała Sackina. (a) Korpus ten 
nieprzyiacielski, który Admirał Czycza- 
kow zswożego uformował woyska, a przez 
to opołowę ie osłabił , znaczną znowu po- 
uiost| firatę; lasy napełnione (są zbiegami 
i włóczęgami i tych codziennie chwytaią. 
Czwarty Ukraiński pułk, który miał cia- 
gnać przez Pińsk do Czyczakowa, zupeł- 
nie od jazdy Saskiey zofiał zniszczony ; co 
uszło śmierci, dotato się w niewolą. Mię. 
dzy zabitemi znayduie się dowodzca puł- 
ku i kiiku oficerow , między zaś ieńcami 
2 Podnułkewnikow, 14 Officerow i 400 
kozakow wraz z końmi. Oddział edrębny 


(a) Zobaczyć w przeszły Gozecie artykuł 2 Hsmturga, 
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Jenerała Frimont bapadł wNieświeżu na 
liczną hordę kozakow , ubił ich wiele, 200 
wziął w niewolą. 

Monitor Wefifalskj umieścił nalłepu. 
iące doniesienie: Oftatnie działania Xcia 
Szwarzenberga spoźniły iego obroty,i do+ 
zwoliły nieprzyiacielowi wysłać naprzod 
odrębny oddział, który na chwilę Mińsk 
zaiął.  Dwudzielly pierwszy pułk pieszy 
Litewski dowodzony od Pułkownika Czap- 
skiego, bił się pod Mińskiem z w ytrwafo- 
ścią, iakiey po naydawnieyszym tylko 
Żołnierzu spodziewać się można. Woysko 
Litewskie naydzielnieyszym ożywione ieft 
duchem, 

Donieśliśmy iuż o porażce załogi Ryg- 
skiey; (b( Gazeta Lipska dodaie ieszcze: 
że wycieczka załogi d, 15go uskuteczniena 
była skutkiem rozkazow Jen. Margrabiega 
Paulluzi, który, po wpadnięciu Essena w 
niełaskę, obiawszy dowodztwo w Rydze, 


- chciał przybycie swoie wsławić iakim po= 


myślnym wypadkiem ; iak mu się kdało— 
wiadomo. Xże Tarentu |prosił Cesarza 0 
nagrodę dla woysk Pruskich , Bawarskich 
i Polskich, które należały do tey chlu- 
bney rozprawy. 

Jenerał Wrede Dowodzca 6go korpu- 
su po kilku z Jenerałem Wititgenszteinem 
(c) rosprawach , d. 23g0 jb. m. miał Ranąć 
przy Berezynie; 
"NAYWIĘRSZE STOPNIE CIEPŁA 

1 ZIMNA. 


Dnia 6 Grudnia 1912 - — 4, 4 
y z H = — 15, 2 
ZMORZEE - - — 14, © 
Tea > MAZ 
— 10 - = - — 6, 4 
— Ill - - - — 7, 6 
— 12 - - . — 13, 8 


nietmnaey repyort urzędowy prod 


s artykułem z Drezna dma 29 z. m umieszczony. 
(b; Zobaczyć w przeszłym Nrze drtyiułu z Berlina pod d. 1 b. m. 
(e) Zabaczyć artykuł urzędowy w dzisieyscey Gazecie pod dArtykułem z Paryża, 


z 


1231 X 


Dnia t4 1 15 Crudnia 1812. 
Cena zboż rożnejo gatunku na Targu w 
| Krakowie sprzedawanych. 


L da A: 4. 
ZA gr. Zl gr. Li. gr, ZŁ. gr. 


Korz: Przenicy 14 — 13 — 12 — 10 — 
nowe Zyto 11 — 10 — 9 — 8 15 
nowy Jęczmień 915 9— 8— 715 
— (Owsa 6— 515 5— 415 
== Jagier 20 — 19 — 18 — 16 — 
— Grocha 19 17 — 16 — — m— 
= -Rzepaku 28 — 26 — 24 — — — 


Okoliczności terażnieysze wzbrania- 
ły wprawdzie wydania Publiczności Dzie: 
ła o Arkhiiekturze przez Autora X. Siera: 
kowskiego obwieszczorego, lecz czuie ten- 
Że , że przez diuższe wirzymanie, podpa- 
dałby winie uchybienia, — Ma honor prze- 
to kazdego w ninieyszem publicznem pi- 
śmie uwiadomić, a' szczególniey JJ. PP. 
Prenumerantow : ze ci w mieyscach i u 
osób, gdzie Prenumeratę czer. zł. 3, uczy- 
nili, złożywszy powtore tyleż, a nadto 
zapłaciwszy (ieżeli za Krakowem ) porte 
Poczty wozowey, należyrtość swoją to ief 


y 


odbiora; to iednak ofłrzeżenie względem 
rewersow na Prenumeratę uczynie przy* 
chodzi , że tylko te przyiętemi będa, kið 
re przed olłatnim Czerwca r. 1810 przez 
JJWW.i WW. którzy łaskawie subskryp- 
cyą podięli się przyymować , zolłały pod- 
pisane, i iezeli tymże pieniądze złeżone 
były. — Wiadomo albowiem z wydanego 
Prospektu daia 8 Lutego r, 1810, Że od 
igo Lipca owego roku, Prenumersia zam- 
kniętą była — ktoby zaś procz JJEP. Pre- 
numeraBtow, życzył sobie to Dzieło o: 
trzymać, mieć go może w składzie Drukar- 
ni Akademickiey w Krakowie na ulicy , 
W iślney Nr. 274 uJmć P. Mecherzyńskie. 
go, Rządzcy teyże Drukarni, zapłaciwszy 
podług obwieszczenia w Frospekcie, o któ- 
rym wyżey czer.zł. 'hollenderskich wał- 
nych 8i talar :, albo zamiefi złota, zło- 
tych 20 rachuiąc na ieden dukát, kwotę 
w monecie srebrney grubey zł. 166 zabez- 
pieczywszy zapłacenie osobno porte przez 
pocztę wozową. LiRy zaś w tem interes 
sie, czyli Go Autora czyli do JP. Meche- 
rzyńskiego, maią bydź franco adressowane- 
Dan w Krakowie d. 8 Grudnia r. 1812. 


dwa Tomy in folio oprawne alla Rufica 
[ZZ 


O a Z Z OZ O 
DONIESIENIA. 


Lubo dla opezycyi z firony W. Barbary z Xięskich Psarskiey , przeciwko zaięciu 
w Oysławicach ma rzecż Abrahama Eftraychera uskutecznipnem załozoney , termin do 
sprzedania ruchomości na dzień 6 Grudnia r. b. oznaczony bezskutecznie vpłynał. — 
Gdy iedaak W. Oponuiąca dotąd nieprobuie aby ruchomości dn których sądziła mieć 
prawo były od zaięcia i sprzedarzy prawnie wyięte. — Zatem na żądanie pemienig- 
Bego Abrahama Eftraychera Ranowi się powtorny termin na 17 i 18 Grudnia r. b. w 
których dniach od gtey z rana zacząwszy nie tylko meble rożne iako to: kanapy, 
fotki, foty, ftoliki, biora, komody , zygary , zwierciadła i powozy , ale nadto zbo- 
że w snopie wiecey "aiącemn za gotowe pieniądze sprzedawane w Oysławicach zofa- 
ną. — O czem się Publiczność uwiadomia. — Datt. w Jędrzeiowie dnia 8go Grudnia 
1812 ` 

Jgn: Rzuchowski, Komornik Pow. Jed: Depar. Krakow. 

1) Urząd Komory celney Chełmek w Departamencie Krakowskim, wzywa pu- 
blicznie w sprawie denuncyacyi firażnika Błędowskiego, eskarżobych zbiegłych: nie- 
wiadomych ludzi, odefraudacyą gch par wołow , które im dnia 28go Maia r. b. w no- 
cy gdy patrolował, nad Pruska granicą zabrane zolłaty, do terminu na dzień ogo 
Grudnia r.b. na pa cel. Chełmek, z tym obwieszczeniem, iż gdy się oskarżegi 
niedofiawią i usprawiedliwienia ze siebie nieoddaia, po upłynienym tym terminie za 
14cie dni iuż więcey słuchini nie będą, lecz Akta in kuniemaciam zawarte do decy- 
zyi JW. Dyrektorowi Skarbu w Departamencie Krakowskim podane zoana, 

2) Urząd komery celney Chełmek w Dep. Krakowskim, wzywa publicznie w 
sprawie denuncyacy! firażnika Błędowskiego, oskarżonych zbiegłych niewiadomych 
ludzi, o defraudacyą iney pary wołow , którą im nia ógo Czeruca r.b. wnocy gdy 
patrolował nad Pruską granicą zabrał, do terminu ne dzień rogo Grudnia r. b. na kø- 
morę cel. Chełmek, ztym obwieszczeniem, iż gdy się oskarżeni niedofiawią i uspra 


o md ; 
X iisas X 
wiedliwienia ze ET TEP i iony i i i ie; 
i aią, po upłynioaym tym terminie za 14cie dm, iuf WIĘĘ 
cey słuchani nie będa, lecz Akta in kuntomaciam zawarte do decyzyi JW. Dy rekto* 
rowi Skarbu publicznego w Dep. Krakowskim pedane zosSaną. -A 
3) Urząd komory celney Chetmek w Dep: Krakowskim, wzywa publicznie w 
sprawie deauncyacyi firażnikow Błędawskiego i Frankiewicza, oskarzonych zbiegłych 
niewiadomych ludzi, o defraudacyą 4ch sztuk koni, które im dnia 3igo Września t.b. 
w nocy gdy patrolowali, nad Pruską granicą zabrane zolłały , de terminu na dzień i1go 
Grudnia r.b. na komorę cel. Chetmek,' ztym obwieszczeniem, iż gdy się oskarżeni 
niedollawią i usprawiedliwienia ze siebie nieoddaią, po upłymonym tym terminie za 
14cie dai iuz więcey słuchami ñie będą, lecz Akta in kuntomaciam zawarte do decyzyi 
JW, Dyrektorowi Skarbu publicznego w Dep. Krakowskim podane zollaną. | 
4) Urząd komory celney Chełmek w Dep. Krakowskim, wzywa publicznie w 
sprawie denuncyacyi JP. Mianowskiego Nadftrazaika , oskarżonych zagranicznych zbie- 
g'ych 5ciu chłopow niewiadomych, o defraudacyą 2ch par wołow, kiere im daia 
ọgo Czerwca r.b, w nocy gdy patrolował nad Pruską granicą zabrane zolłały, do 
teriniau na dzień 12go Grudnia r. b. na komorę cel. Chełmek, ztym obwieszczeniem , 
iż gdy się oskarżeni niedolławią i usorawiedliwienia ze siebie nieoddaią, po upiynio- 
mym tym terminie za 14cie dni iuż więcey słucham mie będą, lecz Ak a in kuotoma* 
ciam zawarte do decyzyi JW. Dyrektorowi Skarbu publicznego w Lep. Krakowskim 
podane zolłaną. W Chełmie d. to gbra 1812. 


Pisarz Trybunału Cywilnego I. Inftaacyi Departamentu Krakowskiego wiadome 
czyni: ze dobra wieś Jawerzsik 'w Gminie Zareckiey w Powiecie Lelowskium Depars 
m:ncie Krakowskim leżące J W. Jana Hr. Męc nskiego O, K.P. Klucza Zareckiego dzie- 
dzica, tamże w Zasrkach Gminie i Powiecie iak wyżey zamieszkałego dziedziczne, z 
wszslkiem zabudowaniem, ogrodami, gruniami 1 pozytkami na żądanie JW. Klary 
Hrabiaaki Męcinskiey doletniey Panny w Zarkach Powiecre Lelowskim Dep. Kras 
kowskim żamieszkałey, a co do ninieyszego Aktu sprzedarzy zamieszkanie w Krako- 
w e w mieszkaniu W. Hiacynta Bieńkiewicza O. P.D, przy Trybunale Cywiloym Pa- 
troua przy ulicy Grodzkiey pod L. 97 obrane maiącey, od Którey tenże W. Hiacynt 
Biehsiewicz przy Trybunale Cywilnym Patron w mieyscu iak wyzey mieszkający 
pr.wne kroki czynić będzie, na zadosyć uczynienie w summie 200,000 zł. pol. z pros 
wizyą do zapisu w daiu 3cim Lipca r. z. 1811 przed Notaryuszem publicznym. Po- 
wiatu Lsluwskiego zeznanego dłużney, przez publiczoaą licytacyą sprzedanemi 20- 
Rana. Akt zaięcia dóbr tych pod d. 17 Października r. b. przez Ur. Jana Kantego Ko- 
walskiego Komornika sporządzony naltapił, którego kopiie trzy, pierwsza dłuzaiko» 
wi w Żarkach w mieyscu zamieszkania tegoż Sekretarzowi iego Ur. Franciszkowi 
Gembickiemw , druga Woytowi Gmiay Zareckiey Ur. Franciszkowi Gembichiemu, 4 
trzecia Ur, Woyciechowi Rogaw:kiemu Pisarzowi Sądu Pokoiu Powiatu Letowaciego 
w dniu 21 Października r. b. wręczonęmi są, a nallępuie przerzeczony Akt zaięcia do 
Ksiąg hipotecznych Departamentu Krakowskiego przez Ur. Konserwatora pod d. 7, % 
do Ksiąg zaięcia w Kancellaryi Trybunału Cywilnego pierwszey lnfiancyi Dep. Kra- 
kowskiego pod d. 19 mca i r, b. w pisanym ielł. Pierwsza zaś publikacya zbioru O+ 
biaśnień i warunkow pomienionych dóbr wsi Jaworznika odbywać się będzie na Au 
dyencyi Trybunału Cywilnego L Infiancyi Dep. Krakowskiego, w Krakowie w doma 
Władz Sądowych przy ulicy Grodzkiey pod L. 106 publiczne posiedzenia swe od- 
bywaiącego w dniu piątym Stycznia r. 1813 0 godzinie dziesiątey ranney. Dan W 
Kancetlaryi Trybunału Cywilnego Í lulliancyi Dep. Krakowskiego. “W krakowie d. 
22 Liltopada roku 1812 


Syktowski, Pisarz: 


